
Cena egzemplarza 15 groszy

Nsmo demokrafynne i bezpartyjne poświęcone sprawom kulturalno-oświatowym i gospodarczym
PRENUMERATA:VUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

w y ch o d z i c o d z ie n n ie z w y ją tk ie m  n ie d z ie l i św ią t z d o d a tk iem  ty g o ­

d n io w y m  „ S T R Z E C H A  R O D Z IN N A ' 4 w y n o s i m ies ię cz n ie w  e k sp e d y c ji  

3 ,1 0 z ł, z o d n o sz e n ie m  w  d o m  p rze z l is to n o sz a 2 ,4 6  z ł, k w a rta ln ie 7 ,3 8 z ł. 

W  ra z ie w y p a d k ó w , sp o w o d o w an y c h  s iłą  w y ż szą , p rze sz k ó d  w  z a k ła d z ie , 

s tra jk ó w  i tp ., w y d a w n ic tw o  n ie o d p o w ia d a z a d o s ta rc ze n ie g a z e ty .

N ak ła d em  i d ru k ie m  „ D ru k a rn i P rze m y s ło w e j" (F r. M ie m c z y k ) w  C h ełm ż y .

R e d ak c ja c z y n n a o d g o d z in y 1 1 —  1 2 i o d  1 6  —  1 7 -te i.

R ed a k to r o d p o w ied z ia ln y : F R A N C IS Z E K  M IE M C Z Y K , C h e łm ż a . Telefon 7?.

OGŁOSZENIA:
1 0 g ro sz y  z a m ilim . 1 łam o w y , sz e ro k o śc i 3 3  m m . Z a rek lam y  n a s tro n ie  

tek s to w e j sz e ro k o śc i 8 2  m /m . 5 0 g r . n a U -g ie j 7 5 g r . n a I -e j 1 ,—  z ł.

P rzy p o w tó rz en iu o g ło sze ń u d z ie la s ię ra b a tu . —  P rz y d o c h o d z en iac h  
są d o w y ch  i k o n k u rsa ch w sze lk ie ra b a ty u p a d a ją . —  O g ło sz e n ia z a g ra ­

n icz n e 2 5 0 /0 d o p ła ty .
Z a  te rm in o w e  u m ie sz c ze n ie  i  p rz ep isan e  m ie jsca  a d m in is trac ja  n ie  o d p o w iad a  

K o n tab a n k o w e : K o m u n a ln a K a sa  O sz cz ę d n o śc i w  C h e łm ży  —  B a n k L u d o w y  

C h e łm ż a — V e re in sb an k  C h e łm ż a — M ie jsc e p ła tn o śc i C h e łm ż a

Redakcja Administracja i Ekspedycja: Chełmża, prsy Rynku Bednarskim nr. 1., narożnik ul. Hallera

Nr. 251. Chełmża, czwartek, dnia 31-go października 1929 r. Rok II.

W stnkn młota i kielni budnje 
się Polska Jutrzejsza na Pomorzu. 
Jak grzyby po deszczu rosną budynki 
na polskich osadach. — W pół roku 

438 nowych budynków. — 200 budyn­
ków w budowie. — „Trzymamy ziemię 

zębami i pazurami".

W  d z is ie jsz e j d o b ie p e sy m iz m u i c z a rn e j m e -  

la n ch o lji, k tó ra o g a rn ia w  P o lsc e n ie m a l k a ż d e g o  

o b y w a te la —  g d y ro z m o w a z e jd z ie n a te m a t g o ­

sp o d a rc zy —  a  ju ż d o p ra w d y sze w sk a  p a s ja c isk a  

k a ż d y m , je ś li k to ś  n ie o p a trz n ie w sp o m n i o  k w e s tji  

b u d o w la n e j. N ie o d rz e cz y b ę d z ie w sp o m n ie ć , 

p o d k re ś la m y to z n a c isk iem , w ła śn ie o k w e s tji  

b u d o w la n e j, o k tó re j ro zm o w a w  ty m w y p a d k u  

m u s i sp raw ić sz cz e rą ra d o ść .

B o p o m y ślc ie ! W  d z is ie jsz y m  z a s to ju  b u d o w ­

la n y m , ja k i p a n u je , b e z m a la n a g m in n ie w  c a łe j  
P o lsc e —  je s t z iem r ł ,k tó ra b u d u je  z c a ły m  z a p a ­
łe m  m ło d y c h ra m io n P o lsk ę  ju trz e jsz ą .

Z d z iw i'm o ż e n ie je d n e g o , g d y s ię d o w ie , ż e  

te n m ło t i k ie ln ia m u ra rsk a , ż e te n  to p ó r c ie s ie l­

sk i d z w o n ią n a n a sz e j, d ro g ie j se rc u k a ż d e g o p o ­

la k a —  z ie m i p o m o rsk ie j!
N ie w z n o s i s ię tu  p a ła có w  p y sz n y ch , lu k su so ­

w y c h w ill, a n i n a w e t d ra p a c zy  c h m u r, a le b u d u je  

s ię z a to n a n ie w ie lk ich p a rc e la c h p o lsk ich o sa d ­

n ik ó w  n ie w ie lk ie , m a lo w n ic z e d o m k i, p ra k ty c zn e  

o b ó rk i i p a k o w n e s to d o ły .

P o lsk i o sa d n ik n a P o m o rz u  ju ż n ie  je s t p a r ­

ia sem , a n i n ę d za rze m , sk a z a n y m  n a sp a n ie ra ze m  

z b y d łe m  w  je d n e j o b o rze , c z y n a w e t z ie m ia n c e .

P o lsk i o sa d n ik  b u d u je s ię n a sw o im  k a w a łk u  

z ie m i, w ra sta ją c w  n ią k o rz e n ia m i, ja k o  d ą b , k tó ­

re g o n a jw śc ie k le j  sza z a w ie ru c h a a n i z te j z ie m i  

w y rw ie , a n i o b a li. *

Je że li tw ie rd z i s ię , ż e o sa d n ik  b u d u je , —  to  

o c z y w iśc ie k ie d y d o te g o  k a w a łk a  w ła sn e j z iem i  

p rz y sze d ł z g o rą c e m  je j u m iło w a n ie m  i  p rze w aż n ie  

ty lk o z d z ie s ię c io m a p a lc a m i u rą k —  n ie m o ż n a  

w y m a g a ć , b y sz e d ł sa m  o w ła sn y c h s iła c h .

A le w łaśn ie z p e łn e m u z n a n iem  n a le ż y p o d ­

n ie ść tę p o m o c , z ja k ą M in is te rs tw o R e fo rm  ro l­

n y c h i O k rę g o w y U rz ąd Z iem sk i w  G ru d z ią d z u  

p rz y sz ły o sa d n ik o w i p o lsk ie m u n a P o m o rzu .

S p e c ja ln ie i w y ją tk o w o n a P o m o rz u . B o w  
b ie ż , ro k u M in is te rs tw o R e fo rm  R o ln y c h p rz y z n a ło  

o sa d n ic tw u p o m o rsk ie m u n a b u d o w n ic tw o je d en  

m iljo n c z te ry s ta d w a d z ie śc ia ty s ię c y z ł. (1 4 2 0 0 0 0 ) .

C y fra to  m o ż e n ie w ie lk a —  a le w  p o ró w n a -  
s iu , iż w o g ó le n a a k c ję b u d o w n ic tw a o sa d n ic z e g o  

>  c a łe j P o lsc e p rz ez n ac zo n o  ty lk o  7 5 0 ,0 0 0 z ło ty c h  

je s t to  l ic zb a is to tn ie im p o n u ją ca .

W y n ik a z te g o , ż e P o m o rz e d o s ta ło n a te n  
c e l d w a ra z y ty le , i le c a ła P o lsk a .

Je ś li p isz e m y o te m , to  n ie b y  z a z d ro ść b u ­
d z ić u in n y ch , b o  z ie m i p o m o rsk ie j —  te j a w an ­

g a rd z ie P o lsk i k u m o rzu  —  n ik t w  P o lsc e z a zd ro ­
śc ić n ie m o ż e .

P ra w d a , ż e in n e w o jew ó d z tw a  o trzy m a ły p o ­
w a ż n e su b w e n c je n a m e ljo ra c je , a le k w o ta , p rz e ­

z n a c z o n a n a te n  c e l, n ie p rz e w y ż sz a w  c a łe j P o l­

sc e i m ilj. 3 6 0 ty s . z ł.; z re sz tą  je d n a k i n a m e l­
io ra c je P o m o rz e o trz y m a ło 2 0 0 ,0 0 0 zł., a w ię c  

w c a le sp o rą su m k ę .

Sprawa b. min. Czechowicza.
Komisja budżetowa wyda orzeczenie w sprawie 8 miljonów zł.

W a rsz a w a , 3 0 .1 0 . W c z o ra j k a n c e la r ja  

se jm o w a  o d d a ła  d o d ru k u  p ro je k t u s ta w y  o k re d y ­

ta c h d o d a tk o w y c h z a ro k  1 9 2 7 /2 8 . W  z w iąz k u z  

te m w y łan ia s ię sp ra w a o sk a rż e n ia b . m in . C z e ­

c h o w ic za . Ja k w iad o m o , n a jb a rd z ie j sp o rn ą  p o z y ­

c ją b y ło 8 m iljo n ó w  z ł. S u m a ta w y sz c z e g ó ln io -

Pierwsze posiedzenie senatu.
M a rsz a łe k se n a tu , p ro f . S z y m a ń sk i, w y z n a c z y ł 

p ie rw sz e p o s ie d ze n ie se n a tu  n a ś ro d ę , d n . 6 l is to ­

p a d a o g o d z . 4 -e j p o p o ł.

Jed n o c z e śn ie n a  d z . 6  l is to p a d a o g o d z . 1 1 -e j 

ra n o w y z n a c z o n e z o s ta ło p o s ied z e n ie  se n a c k ie j k o -

Koniec wojny celnej polsko-niemieckiej. 
Przed zawarciem prowizorycznego „małego^ traktatu.

B  e r  l in , 2 9 . 1 0 . „ Y o ss isch e Z tg ." z a m ie ­

sz cz a o b sz e rn ą d e p e sz ę sw o je g o k o re sp o n d e n ta  

w a rsz a w sk ie g o , w  k tó re j te n z a p a tru je s ię o p ty ­

m is ty c zn ie n a ro k o w a n ia h a n d lo w e p o lsk o -n iem ie ­

c k ie . M a ją o n e te ra z  p o p o w ro c ie p o s ła R a u sc h e -  

ra d o W a rsz a w y b y ć n a u k o ń c z e n iu . P o se ł R a u -  

sc h e r i ta jn y  ra d c a M a rtin s p ro w a d z ą o ż y w io n e  

k o n fe ren c je z m in is tre m T w a rd o w sk im . R e z u lta ­

te m ty c h ro k o w a ń m a b y ć z a w ie sz e n ie w  n a jb liż ­

sz y m  c z a s ie w o jn y c e ln e j i d o p ro w a d z en ie  d o tz w .  

m a łeg o tra k ta tu . „ Y o ss isc h e Z tg .“ w y ra ż a n a ­

d z ie ję , ż e d a to o k a z ję d o p o lep sz en ia o g ó ln eg o  

s to su n k u n ie m iec k o -p o lsk ie g o . M ię d z y w ie rsz am i  

m o ż n a w y c z y ta ć , ż e p ism u c h o d z i o z a p rze s ta n ie

Polacy uzyskali dwa mandaty.
P ra g a . W  u z u p e łn ie n iu  o g ó ln y c h  w y n ik ó w  

w y b o ró w , p o d a n y c h  ju ż  p rz e z  c z ec h o sło w a ck ą  a g e n ­

tu rę te le g r., n a le ż y s tw ie rd z ić , ż e p o ra ż k a k s . 

H lin k i w  is to c ie n ie m a z n a c z e n ia w o b e c sa m o ­

d z ie ln e g o  w y s tąp ie n ia w ę g ró w .
G ło só w  p o lsk ic h  p a d ło n a Ś lą sk u 2 9  0 0 0 , c o  

m im o ro z s trz e la n ia g ło só w ż y d o w sk ic h z a p ew n ia  

p o la k o m  2 m a n d a ty , z d o b y te w ła sn em i s iłam i.

Odznaczenie posła polskiego w Humnnji.
B u k a re sz t. W  z w iąz k u z  b y tn o śc ią  m in . 

Z a le sk ie g o  w  B u k a re sz c ie p o se ł p o lsk i w  R u m u n ji  

p . S z e m b e k , z o s ta ł u d e k o ro w a n y w ie lk ą w stęg ą  

o rd e ru g w ia z d y ru m u ń sk ie j.

Knriius następcą Stresemanna?
B e rtin . D z is ie jsz a p ra sa b e r liń sk a p rz y ­

n o s i sz e re g  k o m en ta rz y n a te m a t re k o n s tru k c ji

A  ż e ła tw ie j p rz e jść w ie lb łąd o w i p rz e z u c h o  

ig ie ln e , n iź li w y k o ła tać k re d y ty o d rz ąd u — - n ie ­

m a łą z a s łu g ę p o n o s i b . p re z e s O k rę g o w e g o  u rz ę ­

d u Z ie m sk ie g o w  G ru d z ią d z u , p . D y k ie r , z a k tó ­

re g o c z asu w y d ęb io n o  k re d y ty  i b u d o w a o sa d n ic ­

tw a ru szy ła te m p e m ,jak  n ig d z ie w P o lsc e .'

(D o k o ń c ze n ie n a s tąp i) .

n a je s t w  p o z y c ji „ R re z y d ju m  R . M in is tró w * w  

p a rag ra f ie „ fu n d n sz d y sp o z y c y jn y " . K o m isja b u d ­

ż e to w a p rz y s tą p i w  c b a ra k te iz e k o m is ji ś le d cz e j 

d o w y d a n ia  o rz ec z en ia w  sp raw ie p o w y ż sz e j. T ry ­

b u n a ł S ta n u z a w ie s ił p o s tę p o w an ie d o c z a su w y ­

d a n ia  w ła śn ie ta k ie g o o rz ec z en ia .

m is ji p ra w n icz e j. N a p o rz ą d k u d z ie n n y m  z n a jd u *  

je s ię p ro je k t u s ta w y  w  sp ra w ie z m ia n y n ie k tó ­

ry c h p o s ta n o w ie ń ro z p o rz ąd z e n ia P re zy d e n ta R z e ­

c z y p o sp o lite j, z a w ie ra ją c eg o  „ P ra w o o u s tro ju  są ­

d ó w  p o w sze ch n y ch 4 4 .

l ik w id a c ji m a ją tk ó w  n ie m ie c k ic h w  P o lsce .

W a rsz a w a , 2 9 . 1 0 . N a jw aż n ie jsze z a ­

sa d n icz e k w e stje ju ż z ę s ta ły u z g o d n io n e . M a ły  

tra k ta t, k tó ry z o s ta n ie p o d p isan y w  p rz y sz ły m  ty ­

g o d n iu w  k a ż d y m  ra z ie z a k o ń c z y o b u s tro n n ą w o j­

n ę c e ln ą . S z cz e g ó ły w  trak ta c ie p rz y sz ły m  p o ru ­

sz o n e b ę d ą ty lk o o ty le , o i le łą c zą s ię z k la u z u ­

lą n a jw ię k sz e g o u p rz y w ile jo w a n ia . D a lsz e sz cz e ­

g ó ły z o s ta n ą z a re ze rw o w a n e d o ro k o w ań , k tó re  

p o p o d p isa n iu m a łe g o  tra k ta tu m a ją b y ć p o d ję te  

b e z p rz e rw y , a b y w  n ie d łu g im  c z a s ie z a w rz e ć ta k ­

ż e w ie lk i tra k ta t, re g u lu ją c y w szy s tk ie s to su n k i  

g o sp o d arc zo -h a n d lo w e m ię d z y P o lsk ą a N ie m c a m i.

g a b in e tu R z e sz y w  z w ią z k u z e sp raw ą d e f in ity w ­

n e g o o b sa d z e n ia fo te lu  m in . sp ra w  z a g ra n icz n y ch ,  

o p ró ż n io n e g o p rze z śm ie rć d r . S tre se m a n n a .

A su m p te m  d o te j k o m b in a c ji b y ły in fo rm a c je  

b e r liń sk ie g o k o re sp o n d e n ta  „ D a illy  T e l." , k tó ry  

tw ie rd z ił, ż e sp ra w a  n a s tę p s tw a p o m in . S tre se -  

m a n n ie z o sta ła  ju ż d e f in ity w n ie z d e c y d o w a n a , ż e  

te k ę tę z a trz y m a  n a s ta łe d o ty c h c z a so w y k ie ro w ­

n ik n ie m ie c k ie g o  u rz ęd u sp ra w  z a g ra n icz n y ch d r ,  

K u rtiu s .

W ia d o m o ść tę  p o tw ie rd z a ją ta k ż e  p ism a  w szy ­

s tk ic h  k ie ru n k ó w  p o lity c zn y c h , Ja k p o d a je p ra sa  

b e r liń sk a , d e f in ity w n a n o m in ac ja p o c ią g n ie z a so ­

b ą  re k o n stru k c ję c a łe g o g a b in e tu .

Uroczystość w Watykanie.
R z y m . O d b y ł s ię tu  k o n sy s to rz , w c z a s ie  

k tó re g o P a p ież w rę c zy ł k a p e lu sz k a rd y n a lsk i k a r?  

d y n a ło w i S e g u ro , k tó ry b y ł m ia n o w a n y  ju ż w  r .  

1 9 2 7 .

W u ro cz y sto śc i w z ię li u d z ia ł k a rd y n a ło w ie , 

a rc y b isk u p i, b isk u p i, p ra łac i, d e le g ac ja a m b a sa d y  

h isz p ań sk ie j p rz y W a ty k a n ie i p ie lg rz y m k a p rz y ­

b y ła z H isz p an ji. P o k o n sy s to rz u  p u b lic z n y m  o d ­

b y ł s ię k o n sy s to rz ta jn y , w  c z a s ie k tó re g o  P a p ie ż  

w rę c z y ł k a rd y n a ło w i S e g u ro  p ie rśc ień k a rd y n a lsk i 

,i n a d a ł m u ty tu ł S a n ta  M a rja  T ra ste v e re .
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Z krają.
Święta p. Prezydenta Rzplitej.

D o w iad u jem y  s ię , że p . P rezy d en t R zp lite j  
sp ęd z i d z ień W szy stk ich Ś w ię ty ch  i d z ień  Z ad u szn y , 

t. j. 1 i 2 lis to p ad a w  S p a lę . D n . 3'g o p . P rezy ­

dent w y jed z ie d o K ie lc n a u ro czy sto ść  o d sło n ięc ia  

p o m n ik a n iep o d leg ło śc i, u fu n d o w an eg o p rzez k o le ­

jarzy.
W  u ro czy sto śc i te j w eźm ie ró w n ież u d z iał p . 

m in is te r k o m un ik ac ji, in ż . A . K u h n .

Raport Dewey’a.
W ed łu g in fo rm acy j A jen c ji W sch o d n ie j, d o rad ca fi­
n anso w y p . D ew ey p o d p isa ł w so b o tę an g ie lsk i  

tekst rap o rtu o s tan ie g o sp o d a rczy m P o l­

ski w trzec im k w arta le . T ek st an g ie lsk i o p u śc i 
p rasę d ru k a rsk ą w  c iąg u b . ty g o dn ia , p o czem  w y ­
s łan y b ęd z ie d o A m ery k i. T ek st p o lsk i o g ło szo n y  
zo stau ie w  c iąg u 1 4 d n i.

Reprezentacja.
Jak s ię d o w iad u je A jen c ja W sch o d n ia p lu ­

to n żan d a rm erji P . P rezy d en ta R zp lite j o raz  p lu to n , 

k tó ry p e łn i s łu żb ę w  B elw ed erze  o trzy m ają  sp ec ja l­

ne m u n d u ry rep rezen tacy jn e .

Prace nad usprawnieniem kas chorych.
D n . 2 8 b m . p o d p rzew o d n ic tw em p . m in . 

P ry s to ra o d b y ła s ię k o n fe ren c ja p rzed w stęp n a le ­

k a rzy ce lem u sp raw n ien ia le czn ic tw a w  k asach  

ch o ry ch . W  k o n feren cji w zię li u d z iał p p .: p o d se ­
k re tarz s tan u H u b ick i, d y rek to r d ep . u b ezp ieczeń  

D reck i, d y rek to r g ł. u rzęd u u b ezp ieczeń G o ette l 

zas tęp ca d y r. d ep . zd ro w ia , d r. A d am sk i, p ro f. d r. 
M ich a ło w icz , p ro f. d r. S zejn ach , p łk . d r, K o łłą ta j-  
S red n ick i, d r. M ak ow sk i, n acze lny lek a rz k asy  

ch o ry ch w  Ł o d z i, d r. B u g o sław sk i, k o m isa rz k asy  

ch o ry ch w  P o zn an iu d r. Jak u b o w sk i i n acze ln ik  

w y d z ia łu w m in is ters tw ie p racy , W isłou ch . N a  
k o n fe ren c ji w y ło n io n o k o m is ję , k tó ra m a o p raco ­

w ać p ro g ram  p rzy sz łe j w ie lk ie j k o n fe ren c ji.

Adolf Bniński nie przyjął godności 
prezesa Wlkp. Izby Rolniczej.

Z P o zn an ia d o n o szą : P an A d o lf B n iń sk i, b y ły  
w o jew od a p o zn ań sk i w y b ran y n a p rezesa W lk p . 
Izb y R o ln icze j, n ie p rzy ją ł te j g o d n o śc i, p o n iew aż  

n o w y w o jew o da p o zn ań sk i p . R aczy ń sk i s taw ia ł  

p ew n e w aru n k i i zastrzeżen ia co d o w y b o ru za ­
s tęp cy jeg o t. j. w icep rezesa Izb y .

Komunikacja telefoniczna będzie 

ulepszona.
M in iste rs tw o .P o cz t i T eleg ra fó w p ro jek tu je  

p rzep row ad zen ie w  n a jb liższy m  czas ie sze reg u in -  
w esty o y j n a Ś ląsk u , k o sz tem  1 3 m iljo n ów  z ło ty ch . 

M . in . p rzew id u je s ię b u d o w ę 9 m ie jsco w y ch  

au to m aty czn ych s tacy j te le fo n iczn y ch w  c iąg u 3  
n a jb liż szy ch la t. P o za tem  ce lem  u sp raw n ien ia k o ­
m u n ik ac ji te le fo n iczn ej n a Ś ląsk u , zak up io n o k o ­

sz tem  p ó ł m iljo n a z ło ty ch cen tra lę te le fon iczn ą  

w Ł o d z i k tó ra w  n a jb liższy m czas ie b ęd z ie za in ­

s ta lo w an a w  K ato w icach . P rzew id z ian e  je s t ró w ­

n ież u ru ch o m ien ie szereg u  n o w ych u rzęd ó w p o cz ­
tow y ch w  K ato w icach i n a te ren ie w o j. ś lą sk ieg o .

Klemens Junosza.

Jlramt sziziscl!
(C iąg d a lszy ). (3

—  D ziw n o m i, żeśc ie tak ran o p rzy jech a li i 
żeście tu , u n as... Jak a w as b ied a n ies ie  ? d o  
k o g o  ?

—  B ied a ! a j, a j, p an ie S zy m o n ie , czy to b ie ­
d a cz ło w iek a n o si? N ie ! P o m o jem u , to cz ło w iek  
b ied ę n iesie n a sw o je j g ło w ie , n a p lecach , w  k ie ­

szen i, O n a w szęd z ie w lezie , n iep raw d a S zy ­
m o nie  ?

—  A  ju żc i... tak ... b ied n em u zaw d y w ia tr w  

oczy,., w am  ży d o m  co in n eg o ; p ien ięd zy  m acie  jak  
lo d u .

—  A j, a jl co w y p o w iad ac ie , S zy m o n ie! n iech  
n asze w ro g i tak ie p ien iąd ze n ie  m ają . T ak i czas i 
tak i p ask u d n y  czas! czy to s ię  co  za ro b i? P o w ied ź ­
c ie m i, czy p ro b o szcz w  d o m u ?

—  A  g d z ieżb y zaś m ia ł b y ć? Jes t, n ied łu g o  
w stan ie ch o ć d o p ó źn a co ś ro b ił, a lb o  p isa ł, b o s ię  
je szcze p o p ó łn o ck u w o k n ie św iec iło . In te re s  

p ew n ie m acie d o n ieg o ?

Zjazd P. R.-lewicy w Poznania.
D n ia 2 7 b m . o d b y ło s ię w  P o zn an iu  zeb ran ie  

rad y n acze ln e j N P R -lew io y . P rzew o d n iczy ł p o se ł 
C iszak , re fe ra ty w y g ło sili d r. F ich n a n a  tem a t o r ­

g an izac ji o raz p o se ł W aszk iew icz o  sy tu ac ji g o spo ­
d a rczej i p o lity czn e j. P o d y sk u sji p rzy ję to re ­
zo lu cje :

1 ) R ad a n acze ln a p o d trzy m u je sw ą  d aw nie jszą  

u ch w a łę w  sp raw ie zm ian y k o n sty tu c ji w  k ie ru n k u  
w zm ocn ien ia w ład zy w y k o n aw czej i zap ew n ien ia  

w iększe j trw a ło śc i rząd o w i p rzy zach o w an iu d la  

S e jm u p raw a b u d żeto w an ia u staw o d aw stw a i k o n ­
tro li rząd u ;

2 ) rad a n acze ln a w y raża ca łk o w ite zau fan ie

Policja rozwiązała wiec PPS.
P o se ł Ż u ław sk i zw o łał w iec n a ry n k u w  T rze ­

b in i. W  ch w ili, g d y m ó w cy w g w ałto w n y sp o só b  

zaczę li a tak o w ać rząd m arszałk a P iłsu d sk ieg o , ro ­
b o tn icy , o b ecn i n a w iecu zap ro te s to w a li p rzec iw  

teg o ro d za ju w y stąp ien io m p rzec iw rząd o w i. Z  

p o w o d u p o d n iecen ia a tm o sfe ry i ze w zg lęd u n a  
sp o k ó j p u b liczn y w iec p o sła Ż u ław sk ieg o w ład ze  

ro zw iąza ły .

Niezadowolenie i fermenty w Związku 

pracowników ociemniałych.
O d p ew n eg o czasu w Z w iązk u p raco w n ik ó w  

o c iem n ia ły ch p an u je w rzen ie , p o w stałe n a tle n ie ­

zad o w o len ia  z d z ia ła ln o ści o b ecn eg o za rząd u .

U tw o rzy ło s ie n aw e t g ro n o o p o zyc jo n istó w , 

d ążący ch d o p rzep row ad zen ia n o w y ch w y b o ró w  

w ład z Z w iązk u . G ru p a ta w  lic zb ie  o k o ło 6 0 o só b  

o d b y ła 2 7 b m . w  lo k a lu Z w iązk u zeb ran ie .

Zapisz sobie,
b o ju ż czas s ię in fo rm o w ać o w ażn y ch  
zd a rzen iach  g o sp o d a rczy ch  i p o lity czn y ch  

k ra ju i ca łeg o św ia ta . A b y w iad o ­
m o śc i te  szy b k o  i tan io o trzy m ać, zap isz  

so b ie za 2,45 zł. na miesiąc 

listopad.

„Przegląd Pomorski".

—  In te res , n ie in tere s; tak so b ie , m ałe ro z ­

m ó w ien ie .
— Z g ad n ę ... p ew n ie sad ch cec ie w a - 

ren d ę  ?
—  Ł ad n y in te re s, d a libó g ! C o w y g ad ac ie , 

S zy m o n ie? C zy to ja , b ro ń B o że , szew c , czy  k ra ­

w iec , żeb y m  sad y  d z ie rżaw ił; to n ie ja z tak ie j 

fam ilji... ja z d o b reg o ro d u i sam te ż b y łem  d u ­

ch o w n y i u czo n y .
—  R ab in em  b y liśc ie?

—  E t! co tam ! —  o d rzek ł n iech ę tn ie —  w y  

s ię n a tem  n ie zn ac ie ; w am  z teg o ty lk o śm iech , 
co u n as h o n o r w ie lk i. P o zw ó lc ie  n o , ja tu so b ie  
s iądę n a k am ien iu , p o czek am k rzy n k ę, n im s ię  

k siąd z o b u d z i. R lo że m acie tro ch ę tab ak i, S zy ­

m o n ie?
—  H o ! h o l jak żeb y m  ja b y ł p rzez tab ak i! T o ć  

sam  ją k ręcę i p ew n ie lep szej n aw e t k o z ien ick i 

rab in n ie n iu ch ał. S p ró b ó jc ien o .
T o m ó w iąc S zy m o n p o d a ł ży d o w i ro żek , p e łen  

z ie lo n ego p ro szk u .
—  W asza p raw d a —  rzek ł B o ru ch —  to  je s t 

ra ry tn a tab ak a ; n ie w iedz ia łem , że z w as tak i m e. 
ch an ik , S zym o n ie . O n a k ręci w  n o sie jak o g ień .  

O j, o j S zy m o n ie , p an ie S zy m o n ie , te raz s ię w szy ­
s tk o k ręci. P an  B ó g k ręc i sw ó j św iat, lu d z ie  k rę ­
cą sw ó j h an d e l i n ap rzec iw k o P an a B o g a d u że  

k ręc ic ie ls tw o  ro b ią ... żeb y im w szy stk ie k o śc i p o ­
k ręc iło ! b ez to  n a św iec ie je s t ź le . P o w ied zcie

• d la p rezesa p o sła C iszak a i g łó w n eg o k o m ite tu  
I w y k o n aw czeg o p a rtji;

3 ) rad a n acze ln a , p o tw ie rd za jąc  u ch w a łę g łó w ­

n eg o k o m ite tu w y k o n aw czeg o , w zy w a p o sła  S arzy ń ­

sk ieg o , k tó ry k an d yd o w a ł z ram ien ia N P R -lew icy  
d o z ło żen ia m an d a tu ;

4 ) rad a n acze ln a u ch w ala  d ąży ć  w o k reś lo n y ch  

sp raw ach d o w sp ó łd z ia łan ia s tro nn ic tw  i o rg an iza-  

cy j ro b o tn iczy ch , p o p ie ra jący ch  p o lity k ę m arsza łk a  
P iłsu dsk iego , o p a rtych o w łasn ą id eo lo g ję św ia ta  

p racy , s to jący ch n a s tan o w isk u sam o d z ie ln ośc i ru >  

ch u ro b o tn iczeg o .

T em atem  o b rad b y ły za rzu ty  sk ie ro w an e p rze  

c iw  za rząd o w i. W  czas ie d y sk usji n a sa li z jaw ił 
s ię p rzed staw ic ie l p o lic ji, k tó rą p o w iad o m io n o , że  

zeb ran ie m a ch a rak ter p o lity czn y .

S tw ierd z iw szy n a m ie jscu , że za rzu t ten b y ł 

n ie is to tn y , p rzeds taw ic ie l p o lic ji o p u ścił lo k a l, a  

o b rad y zak o ń czo n o b ez in cy d en tó w *

Premje wywozowe na zboże.
W czo ra j p o p o łu d n iu o d b y ło s ię p o sied zen ie  

R ad y M in istró w , w  k tó rem  u czes tn iczy li m in . M a ­
tu szew sk i, K w ia tko w sk i, N lezab y to w sk i i S tan ie ­

w icz o raz k ilk u p rzed s taw icie li n aczeln y ch o rg an i*  
zacy j ro ln iczy ch . C i o sta tn i z ło ży li m em o rja ł, w  

k tó ry m w y su w ają p o stu la t w p ro w ad zen ia p rem ij 

w y w o zo w y ch n a zb o że w w y so k o ści 1 7 ,1 0 z ł. o d  
k w in ta la p szen icy , 1 1 z ł. o d k w in ta la ży ta . Ju tro  

o b rad o w ać b ęd zie w  sp raw ie p o lity k i ro ln e j k o m i­
te t ek o n o m iczn y rad y m in istrów .

Projekt obrony prasy.
W czo ra j o d b y ła s ię k o n fe ren c ja p raco w n ik ó w , 

d z ien n ik a rzy n ieza leżn y ch i p o słó w , n a k tó re j ro z ­

w ażo n o p ro jek t o b ro n y p rasy  p rzed rep res jam i d o - 

k o n an em i n a p o d staw ie d ek re tu p raso w eg o . W  
k o n fe ren c ji b ra li u d z ia ł p rzed staw ic ie le k ilk u n as tu  

d z ien n ik ó w  n ieza leżn y ch . W  d y sk u sji zab ra ł g ło s  
p rezes K lu b u C h . D ., p . C h ac iń sk i. P o d łu ższe j 

d y sk u sji p o stan o w io n o za ło ży ć k o m ite t p raw n iczy , 
k tó ry m a o b m y śleć p rzy w ró cen ie n o rm a ln y ch w a ­

ru n k ó w  p racy d z ien n ik a rsk ie j.

Oferta Harrimana w Związku Miast 
Pólskich.

Jak s ię d o w iadu jem y , d n ia 3 0 b m . o d b ęd z ie  

s ię p o sied zen ie k o m ite tu w y k o n aw czeg o za rząd a  
Z w . m iast P o lsk ich , n a k tó rem to p o sied zen iu  

ro zpa tryw an a b ęd z ie p o n o w n ie sp raw a o fe rty e lek ­
try fik acy jn e j H arrim an a , o raz p ro jek t m em o rja łn , 

k tó ry b y w  te j sp raw ie zo s ta ł z ło żo n y rząd o w i w  

im ien ia Z w iązk u M iast.

Bank Polski płacił d. 29pażdziernikazai
d o la ry am ery k ań sk ie  8 ,8 5 — 8 ,8 4

fu n ty sz te rlin g ó w  4 3 ,8 3
fran k i szw a jca rsk ie  1 7 2 ,0 8
frank i fran cu sk ie  3 4 ,9 g

m ark i n iem ieck ie  2 1 2 ,4 s

Fm i, S zy m o n ie , czy tu w czo ra j u k sięd za n ie b y ł 

k to z Z ie lo nk i?
—  N a co w am  to w ied z ieć?
—  N a co ? jak ie n a co ? tak so b ie . A j w aj, 

m o g ę w ied zieć , m o g ę n ie w ied z ieć ... żeb y m n ie  
m ia ł ty lk o w iększeg o n ieszczęśc ia ! W y , S zy m o n ie  

je ste śc ie m ąd ry cz ło w iek , w y m acie  g ło w ę n a p le*  
cy ! U  n as p o w iad a ją , że g ło w a to g ru n t! Ja  

w am  co ś p o w iem : w y je s te śc ie za  d z iad a , ja  b y łe®  

d aw n o , d aw n o za szk o ln ik a , W y so b ie d zw o n ita  
w e d zw o n k i;.ja , b y w ało , s tu k a łem  k ijem w  o k n a ,
a co p ią tek k rzycza łem : in szu ł a ra jn ! żeb y ży d z i 
sz li so b ie m o d lić d o szk o ły . T o m y p o w in n i b ^  

jak p rzy jac ie le .
S zy m o n n iech ę tn ie ręk ą m ach n ą ł.

* —  C o to ró w n ać !? — - rzek ł. ]
—  W iad o m o , co n ie  ró w n ać  —  o d p a rł B o ru ch ;

—  n iech ten zg in ie , k to ró w n a , n iech id z ie z g to ' 

w ą d o z iem i! T o co in n eg o , tam to - co in n eg o ; 
ty lk o m n ie s ię tak w id z i, co P an B ó g jed en  

je s t.
—  W iad o m o .
—  A  k o m u w y s łu ży c ie? w y s łu ży c ie P an Q 

B o g u ; a k o m u ja s łu ży łem ?  ja s łu ży łem  tak że P *  a ' 

n u B o g u . G o spo d a rz m a, n ie p rzem ie rza jąc , d tf*  

k o n ie : jed en  tro ch ę  w ło g aw y , a  d ru g i d y ch aw iczn y » »  

to je s t p a ra k o n i!  «
(C iąg d a lszy n as tąp i) .
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Dziś dn. 30 bm- Dziś
Snperszlagier produkcji europejsk.

P o c z ą te k s e a n s u  u g. 6,45 i 8,45

T a je m n ic e  w s c h o d n ic h  d o m ó w  ro z k o s z y . —  S z a ł d a n c in g ó w  i b a lo w y c h  s a l. 

C z y  k o b ie ta  m o ż e  p o z o s ta ć  p rz y  m ę ż c z y ź n ie , k tó ry  k o c h a  je d n o c z e ś n ie  d ru g ą ?  

W  ro la c h  g łó w n y c h  gwiazdy ekranu W Ł O D Z IM IE R Z  G A J D A R O W  i L IA N A  H A ID *  

Nadprogram: W E S O Ł A  K O T IE iM A !!!
/YSY/QY/n\7rSYrr

(C!

IZ Pomorza.
T o ru ń . Z Torunia donoszą, że poseł 

I N. D. Franciszek W rzesiński ze względu na zły 

I stan zdrowia, złożył mandat poselski. Na jego 
I miejsce wchodzi nacz. red. „Słowa Pomorskiego" 

I p. Stefan Sacha.
W  miejsce posła NPR. prawicy M ańkowskie- 

I go, który złożył mandat poselski, wchodzi p. An- 
I toni Antczak, dyrektor wydawnictwa „Głosu Ro- 
I botnika" w Toruniu.

B rą c h n o w o , po  w. toruński. (Konferen­
cja nauczycielska — pożegnanie kolegi p. Don- 
derskiego. — Kor. włas.) Przy współudziale Pana 
Inspektora Szkolnego, Referenta oświatowego p. 
M asojady, oraz 15 nauczycieli odbyła się kore­
spondencja nauczycielska w Brąchnowie.

Lekcje z historji przeprowadził w IV odziale 
p. M ięsikowski z W ymysłowa na temat: Jak lu­
dzie prowadzili życie. Referat wygłosił p. Rejwer 
na temat „Budzenie uczuć patrjotycznych w nau­
czaniu historji0 . Obaj prelegenci byli przygoto­
wani wzorowo.

Po dyskusji nastąpiło pożegnanie kolegi p. 
Donderskiego przez pana Inspektora, kolegów i 
dzieci.

Zaznaczyć należy, iż ten bojownik pracował 
oświatowo 46 lat. Nareszcie opuściły go siły i 
został przeniesiony w stan spoczynku. Po tej bo­
lesnej chwili dla nas nastąpiło krótkie przemówię 
nie p. M asajądy w sprawie „Pacyfikacji Pomo­
rza", a następnie zostały rozsprzedane 100 zloto­
we akcje na „Pomorską Spółdzielnię W ydawniczą".

Na tym zakończono część urzędową, następnie  
całe grono poszło na wspólny obiad. Uczestnik.

L is e w o , pow. toruński, (ślub). Dowiadu­
jemy się, że dnia 29 bm. o godz. 5-ej po poł. od­
był się w kościele parafjalnym w Lisewie ślub p. 
INałęcza z Chełmży z panną W ojnowską z Struć- 
fonu.

Nowożeńcom składamy na tem miejscu życze­
nia wszelkich pomyślności, by w zgodzie, wierno 
ści i miłości kroczyli po ścieżce życiowej. -M ul- 
tos annos“ 1

C h e łm n o . (Budowa baraku dla beżdom* 
nych). M agistrat miasta Chełmna jeszcze w o- 
becnym roku przystąpi do wybudowania baraku dla 
bezdomnych, który będzie, mógł pomieścić 8 ro­
dzin. Barak ten powstanie kosztem około 15 tys. 
zł. i będzie zbudowany z muru pruskiego fFach- 
wert). Stanie on przy koszarach K. K. nr. 2 nie­
daleko „Zandy* 1. Oby magistrat nasz w przyszłym  
roku takich baraków mieszkalnych pobudował jak- 
najwięcej a bezdomnych w Chełmnie nie będzie.

K a m la rk l, pow. Chełmno, W niedzielę, 
dnia 27 bm. uszkodzono szyby w pociągu osobo­
wym który o godz. 17 wyjechał z Chełmna do 
Kornatowa. Stwierdzono, że uszkodzenie szyb na­
stąpił® w pobliżu Kamlarek przez strzał lub rzu­
cony kamień.

M a łe  Ł u n a w y , pow. Chełmno. (Kradzież). 
W ubiegłym tygodniu skradł parobek Sł. swemu 
koledze M arcinkowskiemu 120 zł., które przy a- 
resztowaniu już nie posiadał i już zdążył uloko­
wać w wódce,

G d y n ia . (Świętokradztwo). Jeszcze nie 
przebrzmiały echa kradzieży w kościele parafjal- 
nym w Gdyni, a już zanotować muśimy nowy fakt 
kradzieży, lecz tym razem w kościele parafjalnym  
na Oksywiu. W kościele tym nieznani sprawcy 
skradli puszkę od hostji zapomocą rozbicia taber- 
naculum. Sprawcy dostali się do kościoła w  dzień, 
a  ukrywszy się, wyszli po kradzieży w nocy, otwo­
rzywszy sobie drzwi kluczem od zewnątrz.

KRONIKA
Chełmża, dnia 30 października 1929 r .

K a le n d a rz y k .

Środa: Alfonsa, Klaudjusza.

Czwartek: W olfganga, Nemezego,

NOCNY DYŻUR LEKARSKI.
Dyżur niedzielny i tygodniowy dla członków  

Pow, Kasy Chorych pełni w tym tygodniu p. dr. 
Stęplewski.

DTŻUB NOCiVY APTEK.
Dyżur nocny pełni „Apteka pod Orłem" 

pana W olskiego

— - E c h a  p o ś m ie rtn e . W ostatnich dniach 
zabrała nieubłagana i bezlitosna śmierć z padołu 
płaczu ziemskiego gorliwego ojca i dziadka, su­
miennego pracownika tut. Cukrowni, godnego Oby­
watela kraju i wiernego syna Kościoła.

Zwłoki śp. Józefa Hiibenthala wyprowadził z 
domu żałoby do kościoła pokatedralnego ks. pra­
łat Szydzik w asyście ks wik Gabrycha oraz przy 
obecności Bractwa św. Hubertego i publiczności.

Po odprawionem nabożeństwie źałojmem od­
prowadził ks. prałat Szydzik zwłoki śp. <Zmarłego  
na nowy cmentarz, gdzie złożono je na wieczny 
spoczynek.

Tutejsza Cukrownia napewno nie zapomni 
o tym który przez blisko 46 lat sumiennie praco­
wał, stroskanej zaś i osieroconej przez zgon ś. p. ! 
Józefa Hiibenthala rodź., zasyłamy na tem miejscu  
najszczersze współczucia. Redakcja.

—  U lg i k o le jo w e . M inister Komunikacji 
udzielił młodzieży szkolnej zniżek na kolejach na 
czas ferji z okazji świąt „W szystkich Świętych" i 
„Dnia Zadusznego". Z ulg tych może korzystać  
młodzież już od dnia 30 października do dnia 5 
listopada br. włącznie.

—  O d z n a c z e n ie ! Odznaczony Honorową 
Odznaką Frontu Pomorskiego został w tych dniach 
(29. X. 29. r,) Harcerz Feliks Paczkowski obecny 
kom. „Gromady Starszych Harcerzy w Chełmży".

—  P rz e s tro g a  ! W obec zbliżającego się 
święta umarłych, przypomina się, komu należy, że 
przybieranie mogił zmarłych zielenią i ga­
łązkami jest pięknym dowodem pamięci i przywią­
zania, staje się jednak czemś brzydkiemi ohydnem, 
gdy ten wystrój grobu pochodzi z kradzieży. Kra­
dziona ziel. nie może być wyrazem szacunku, a jest 
tylko szyderstwem i wprost obelgą. Kto chcąc 
uczcić pamięć swych drogich zmarłych, nie może 
w uczciwy sposób postarać się o gałązkę chojny 
lub świerczyny, niech w danym razie zapali na 
mogile choć skromną świeczkę. Rozumie się, że 
najskuteczniejszym dowodem pamięci miłości jest 
modlitwa.

—  W ie c z ó r lite ra c k o -m u z y c z n y . Ju­
tro, w czwartek urządza młodzież gimnazjalna, 
zrzeszona w  Kole „Polonistów" w sali „W illi N." 
wieczór literacko-muzyczny.

Na dość obfity program składa się m. inn, 
III. część „Dziadów" M ickiewicza oraz dość po­
ważne utwory muzyczne, które wykona orkiestra 
gimnazjalna pod batutą p. prof. Senkowskiego.

Apelujemy na tem miejscu do obywatelstwa, 
aby hojnie i ofiarnie poparło wysiłki naszej 
młodzieży, która dokłada wszelkich starań celem  
używotnienia literatury i języka polskiego.

—  Z ró w n a n ie  e m e ry tó w . Nowe prze­
pisy emerytalne zrównowują w "zupełności t. z  w. 
emerytów zaborczych (wdowy i sieroty po nich) z

emerytami polskimi, przyznając im tego rodzaju 
zaopatrzenie, jakieby pobierali z ty  talu słałby pol­
skiej. Poza tem pracownicy, pozostający na słaż- 
bie, uzyskali prawo do zaliczenia do wysługi 
emerytalnej wszelkich okresów służby państwowej 
(cywilno-państwowej i wojskowej) samorządowej 
i kolejowej, bez względu na to czy służbą tę peł­
nili w państwie polakiem czy w jednym z byłych 
państw zaborczych. Każdą taką służbę, opłacaną 
składkami emerytalnemi lub zabezpieczeniowemi 
oraz polską służbę wojskową zalicza się bezpłatnie, 
natomiast okresy każdej innej służby mogą sobie 
pracownicy zaliczyć za opłatą należności.

M inimum zaopatrzenia emerytalnego w ra­
zie niezdolności do służby wynosi obecnie 50 proc, 
podstawy zamiaru, podczas gdy dotychczas wyno­
siło ono 40. proc. Służbę na parowozach i kon- 
duktorską liczy się w stosunku 18 miesięcy za 
rok, podczas gdy dotychczas liczono 14 miesięcy 
za rok.

Oto są najgłówniejsze korzyści nowych prze 
pisów emerytalnych.

Postanowienia nowej pragmatyki służbowej wy­
wołały w prasie kolejarskiej różne echa, dlatego  
podkreślenie dodatnich stron tej pragmatyki wyma­
ga bardziej szczegółowego omówienia.

Kino wSTYŁ0WE“ dawniej Czarodziejka.
Dziś ukaże się na srebrnym ekranie kina 

„Stylowe" snperszlagier produkcji europejskiej, 
potężny film, odsłaniałący rąbek tajemnicy wschód, 
domów rozkoszy, pt. „ B ia ła  n ie w o ln ic a " .

W śród gości hotelu „Imperial" szczególną 
uwagę zwracał młody i piękny Arab, Ali — Beuwer 
— Bej. — M iłość gorąca jego do panny M ary  
W atson. — W zajemność ze strony ostatniej —  
Ucieczka kochanków... i wiele wiele innych wspa­
niałych przygód i interesujących momentów zoba­
czysz, gdy dziś pójdziesz do kina „Stylowe". —  
Ze względu na uroczystość W szystkich Świętych 
i Dzień Zaduszny, kino „Stylowe" będzie do nie­
dzieli nieczynne.

Kino „ Kristal^.
Tylko dziś i jutro  jeszcze wyświetla kino „Kri­

stal" wspaniały film salonowy p. t. „ B łę d y  k a ­

w a le rs k ie " . czyli wykwintne życie arystokracji 
amerykańskiej.

Drugi program, to ponura tragedja miłosna 
pt. „ D o m  n a  w y b rz e ż u " . Nadprogram „ T y ­

g o d n ik  f ilm o w y  n r. 3 0 ." ..

Kto pragnie zobaczyć prawdziwe życie kawa­
lera, jego postępki i chce zauważyć kontrast, jaki 
zachodzi między życiem dzisiejszym „kawalerów" 
—  niech idzie do „ K ris ta lu " . Kto chce zoba­
czyć ponure, wewnętrzne walki serca zakochanego, 
które jest częściowo lekceważone, kto chce poznać 
potęgę miłości, niech dziś lub jutro spieszy do 
„Kristalu" 1

Duch towarzystw.
—  K lu b M a n d o lin is tó w ,L ira a w  

C h e łm ż y . Plenarne Zebranie klubu odbędzie 
się dziś dnia 30 b. m. o godz, 8-ej, wiecz, w  

sali „Hotelu Pomorskiego". —  Przybycie wszystkich  
członków z powodu ważnych spraw  konieczne.

Zarząd.

T o  w . K u p c ó w  S a m o d z ie ln y c h . Jutro, 
w czwartek o godz. 8-ej odbędzie się w „Hotelu  
Pomorskim" miesięczne zebranie To  w. Kupców  
Samodzielnych. Ze względu na aktualny porządek 
obrad, przybycie wszystkich członków konieczne.

Zarząd,
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na lekcje pisania na m aszynach.
Udziela porady handlowej, przeprowadza 

wywiady kupieckie, wykonuje wnioski w róż 

nych sprawach i przepisywanie na maszynach 

zakłada księgi handlowe, sporządza bilanse itp.

ul. Toruńska  1. 33. I. p. w ejście O d U l. Sądow ej Zgłoszenia przyjm nje się od 5-8 po południu.

7638234623509

O głoszenie !
M agistrat m iasta Torunia sprzeda:

1) 4 polewaczki uliczne dwu* 
konne, 1 jednokonną cztero­
kołową i 1 jedk. dwukołową

2) dwa beczkowozy po 1500 I.
3) 6 wozów roboczych 3 calow.
4) 2 wozy do wywożenia śmie 

cl kryte.
5) 2 wozy robocze jednokonne 

6) wózek ogrodn. na resorach  

7) sikawka parowa na 1500 I.
8) sikawka 4 kołowa konna 

na 500 I.
9) 2 wozy rekwizytowe straży 

pożarnej 1 z sikawką dwu- 
tłokową ręczną przenośną 

na 500 I.
10) podwozie dla drabiny rozsu-, 

wanej „Magiruse“
11) 12 koni roboczych wraz z 

półszorkami
12) 3 powózki

W ym ienione rzeczy znajdują się w  
dobrym stanie.

M agistrat m iasta Torunia.

Skradziono  

książeczkę 
w ojskow ą  

na nazwisko

Jakubow ski W ł.
Z Chełmży.

Takową unieważniam

WładysłJakubowski
CHEŁMŻA,

Zaginął 

pies, w ilk, 
wabi się „Urwisz", 
wiek około 5 m ieś. 

Uczciwego zalazcę 
uprasza o oddanie za 
wynagrodzeniem

F® ^Zbożowiec'*
ul. Dąbrowskiego.

Tancerka udziela

069^63

Za serdecznie okazane współczucia w  odprowadzeniu zwłok na wieczny 
spoczynek naszego drogiego ojca i dziadka, śp.

Józefa Hiilienthala I
wyrażamy tą drogą wszystkim Znajom ym, Przyjaciołom i Krewnym , a t 
osobliwie ks. prałatowi Szydzikowi, Czcigodnem u Duchowieństwu, Zarządowi j 
i Urzędnikom Cukrowni i wszystkim , którzy oddali M u ostatnią przysługę, 
nasze staropolskie

„R óg- zaptać“ . I
Stroskana R odzina. I

Chełmża, w październiku 1929 r.

l!W ytw órnia pończoch!! ś
JN orbert R ekow ski 

C H EŁM ŻA  S

Każdy przezorny człowiek  
musi być ubezpieczony !

Ubezpieczenia
w szelkiego rodzaju

dla najpoważniejszych Towarzystw  
Krajowych przeprowadza firm a:

Tadeusz R adom ski
Przedsiebiorstworolniczo-liandlowe

Chełmża — Pom orze

D ział ubezpieczeń.
Biuro : Toruńska 37. Telefon 137.

dwa razy w tygodniu  

w Chełmży ponie­
działek i piątek od  

6 do 11 wiecz. w  
„Hotelu Pom orskim 4*

U czeń  
chcący się ’wyuczyć 
szklarstwa m oże się 
zaraz zgłosić. . 
Zieliński, Rynek. 

Fok  ó  j 
um eblowany do wy­
najęcia.

Zgłósz. do'wPrzegl. 

Pom orskiego 44.

s
poleca trwale

pończochy  I
począwszy już od 1.— zł.

skarpetki m ąskie o^ 00zł.

9Przyjm uje także pończochy 
jak i skarpetki do  

nadw ięzienia. I

K upujcie w yroby krajow e l

dam tem u, kto m i doniesie o zrywania 
plakatów reklam owych dla Kina Krystal,, 
specjalnie zaś wynagrodzę tego, który do­
niesie m i o zrywaniu wielkich plakatów  
obrazkowych koło kina Krystal.

M . C łórecki
właśc. kina.

N

~ PS

9 Z;

— K otły do paszy  “
W anny, w iadra ocynkow ane

Naczynia emaljowane i blaszane 

G arnki lane żelazne 
M aszynki do m ięsa  

w a g i  stołow e, belK ow e 1 dziesiętne 
K onw ie do m leka  

g a r n k i  kam ienne
Narzędzia rzemieślnicze — Wyroby 

stalowe. — Widły do buraków i kartofli.

TO W A R Y  K O LO N JA LJiE
□ □

poleca po cenach konkurencyjnych

Edm und K ierzek

UWAGA !

PP. W ójtow ie i Sołtysi 
posiadam y stale na składzie 

ustawą zatwierdzone

DDdła pślH 
dla szkól i władz, 

większe i mniejsze.

Do nabycia :

„w Drukarni Przemysłowej’' 
„Przeglądzie Pomorskim"

C hełm ża
Rynek Bednarski 1. Tel. 72

w ynalazek  
if X X . w ieku

Płaskieuarek
tylko  1 j 

zł. 5,93  

(zam . 25)
W ysyłamy pocztą za zaliczeniem elegancki zegarek  
niklowy. Chód dźwięczny na kam ieniach. W yre­
gulowany do m inuty z gwarancją za dobry chód na  
8 lat, 2 szt 11,60, 4 szt. 22,68, 6 szt. 33,60. Lepszego  
gatunku 7,75, 9,50. 11,50, 15, 18, 21, 25, 35 zł. Na rękę 
z paskiem 14, 17,20, 25, 30, 35,40, 50 i 57 zł. Z fran­
cuskiego nowego złota '5,50, 2 szt 30, 3 szt. 44 zł, 
ręczne z paskiem  lepszego gatunku 20, 25, 37, 45, 55 
65. Budziki stołowe 15, 17 i >0. lepszego gatunku  
25, 30 i 40 zł. ŁańcuszkZ z nowego złota po zł. 2,15, 
3, 3,75, 4,85 i 6 zł. Za koszta przesyłki płaci kupujący.

Adres zegarm .:

Józef Jakubow icz, W arszaw a
Sienna 27, O ddz. 54.

Firm a egzystuje od roku 1900. Nagrodzona wielom a 
złotem i m edalami i krzyżam i. M nóstwo listów  
dziękczynnych. Z powodu braku m iejsca zamiesz­
czam y niektóre: Nr. 4310) Zegarek otrzym ałem , za 
który bardzo dziękuję, chodzi co do m inuty i bardzo  
m iły dla oka. Ku m ojem u m iłemu zdziwieniu chodzi 
lepiej od ,,Om egi", który robi różnice naprzód albo  
w tył. Zegarek otrzym any od Pana nie robi żadnej 
różnicy, tak dał się dokładnie wyregulować, ptoszę 
o łaskawe przysłanie m i m ożliwie w krótkim  czasie 
jeszcze dwa zegarki płaskie, niklowe. Po otrzym a­
niu zrobię zam ówienie na większą ilość dla całegó  
biura. Ż poważaniem Jan Kałużyński, Lublin. 
(Nr. 3455) Sz. P. uprzejmie proszę o wysłanie jeszcze  
jednego zegarka z fr. nowego złota. Przy tej spo­
sobności m amy zaszczyt podziękować za otrzym ane 
3 zegarki z których jesteśm y zadowoleni. W  naj­
bliższych dniach wyślę zam ówienie na kilka zegar­
ków dla Koła M łodzieży w Gołębiewku Z poważa­
niem Stanisław Borowicz, prezes Tow Rolnictwa  

w Kutnie

|l| lin lin iinTTII Superszlagier produkcji XX. wieku, arcywspaniały potężny dramat p, t. 

f K lllll K niullll Biedy kawalerskie G Kolejowa 34.
, r — T** 4— - _ , r W rolach głównych: Marja Prevost — Albert Gram, May Mac Avoy.

tsa

D ziś w  środę D ziś
Podw ójny program

Początek seansów:
dziś o godzinie 7 1B i 9.

W rolach głównych .

Dramat erotyczno* 
życiowy p. t.

NADPROGRAM:

Marja Prevost — Albert Gram, May Mac Avoy.

D O W N A W Y BR ZEŻU
„Tygodnik film ow y nr. 30 “


